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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W icd(iia  d . 23. b. m , —

N N . Cesarstw o Ichm ość przybyli w d n ia  18.
b . m . w pożądanem  zdrow iu do L ubiany.

N. P an  najwyższem. sw ojem  postanow ien iem  
z  dnia 21. kw ie tn ia  b . r .  raczył ad ju n k ta  fiskal­
nego galicyjskiego, Ja ltóba  M u lle r de Z ak lik a , 
m ianow ać pierw szym  a d ju n k te m  przy  rzeczo­
n y m -u rzęd z ie  f isk a ln y m , io n e m u ź  n a d a ć  ty tu ł
c . 'k .  ra d z c y , bez  taksy.

C. k . połączona k ance la ry ja  nadw orna nadała  
m ie jsce  pierw szego kom isarza  cy rku łow ego , 
opróżniono, p rzez  p osun iec ie  pierw szego k om i­
sarza  cyrkułow ego T adeusza  L e d e re r  na se ­
k re ta rz a  gub ern ija lu eg o  w G a lic y i, tam eczn e­
m u  d ru g iem u  kom isarzow i cy rku łow em u, F ran ­
ciszkow i Bogdany.
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie.
W  im ien iu  najjaśn iejszego  M ikołaja Paw ło­

w ic z a , cesarza i sam ow ładzcy W szech Itossyj , 
k ró la  polskiego itd . itd . itd . , R ada A dm in i­
s tracy jna  K rólestw a Polskiego ogłasza co n a ­
s tę p u je  : N ajjaś. cesa rz  jm ć  i k ró l , w sk u tek
rozporządzeń  a rty k u łu  20. s ta tu tu  organiczne­
go  z dnia 14. lu tego  1832, najm ilościw iej K ró­
le s tw u  P o lsk iem u  nadanego, stosow nie do k tó ­
rego a rm ija  jeg o  c. k . m ci w cesarstw ie  i k ró ­
le s tw ie , w je d n e  całość połączoną zo s ta je , ra­
czył najłaskaw iej postanow ić , .co  n as tęp u je  i 
A rt. 1. W szyscy w ogólności wojskowi niższych 
stopn i, k tórzy  do czasu  rokoszu  w w ojsku pol- 
sk iem  zostając , do lej pory p rzep isan y ch  la t  
n ie  wysłużyli , rów nie ja k  i wojskowi tychże  
stopn i p rzez rząd  buntow niczy po dn iu  17J29. 
listopada 1830 r . do w ojska p o w o łan i, którzy 
zdolni są do służby  polow ej lu b  garnizonow ej, 
n ie  w yłączając m ianow anych  o ficeram i p rzez 
rząd  bun tow niczy , w w ojsku  najj. pana u m ie ­
szczeni być m ają. —  A rt. 2 . P rzeciąg  służby 
dla  wojskowych niższych stopn i z wojska pol­
skiego , n iem nie j pow ołanych do służby p rzez  
rząd  bun tow n iczy , ustanow iony zostaje na la t 
p ię tn aśc ie , z p o liczen iem  p ierw szym  czasu ich 
s łu żb y  w w ojsku po lsk ićm , od daty wejścia az

do dnia 17. (2 9 .)  listopada 1830 r . , to j e s t ,  
dnia w ybuetin ienia rokoszu; d rug im  służba, ja k o  
w szeregach buntow ników  odbyta, w cale  liczona 
n ie  zo s ta n ie , i wojskowi ci obow iązani beda  
wysłużyć całkow ity p rzeciąg  la t  p ię tn a s tu . ~  
A rt. 3. W ojskowi n iższych stopni , k tó rzy  po 
zn iesien iu  w ojska rokoszan, za pow ro tem  swo­
im  z P russ i Austryi do K ró lestw a Polskiego 
do p rac  ro ln iczych  rzeczyw iście w rócili i m aja  
sta łą  posiadłość, uw olnieni zostają  od obow iązku 
w stąp ien ia  w szereg i1 wojsk u .-cesarza  j m c i .—  
R ada adm in istracy jna  K rólestw a , podając dó 
pow szechnej wiadom ości to najwyższe n. pana 
postanow ienie, po leca  w szystkim  w ładzom , aby 
stosow nie do za łączonych  do n iniejszego roz­
porządzen ia  p rzep isów , w sk u te k  te jże  najwyż­
szej woli w ydanych , p rzystąp iły  n iezw łocznie 
do zaciągu  wyż w spom nionycli w ojskow ych n iż ­
szych  stopni do a rm ii n. p a n a , k tóry to  zaciąg 
m a  być niezaw odnie z dn iem  1. s ie rp n ia  r . b . 
1832 ukończonym . —  D opełn ien ie  n iniejszego 
postanow ienia rada  ad m in istracy jna  kom issy i 
rządow ej spraw  w ew n ę trz n y c h , duchow nych 
i ośw iecenia publicznego p o le c a .—  W  W arsza­
wie dnia 19. kw ietn ia  ( l .  m aja) 1832.

(P raw id ła , pod ług  k tó rych  m a być u sk u te c z ­
niony zaciąg do a rm ii rossyjśkiej w ojskowych 
niższych stopni byłego w ojska polskiego , do 
n astępu jącego  n u m e ru  odkładam y.)

Na m ocy w ydanego pod d n iem  22. m aja  po­
stanow ienia księc ia  nanaiesn ika, z łu d z i  powo- 
łauych  p rzez  rząd buntow niczy po dn iu  17. 
(29.) listopada 1830 r. do w ojska , a  te raz  do 
zaciągu przeznaczonych , uw olniony m a być n a j­
starszy syn w każdej fa m ilii , lu b  te n , k tórego 
ojciec do uw oln ien ia przedstaw i. Żonaci zaś, 
którzy  p rzez  rząd buntow niczy do w ojska by li 
w ezw ani , m a ją  aż do dalszych rozkazów  przy  
sw oich fam iłijach  pozostać.

B an k  polsk i na zasadzie upow ażn ien ia  wy­
p isem  z p ro toku lu  p osiedzen ia  rady ad m in i­
stracy jnej z dnia 25. k w ie tn ia  r. b. udzielonego, 
ogłasza n in ie jszem  , iż otworzona w czasie re -  
wolucyi pożyczka pod nazw iskiem ? »Fosiłhi 
po lsk ie*  uznaje  się za n ieby ła  i wszystkie za-



{ńsu jącym  się na n ię  wydane kw ity, całkow ite 
u b  cząs tk o w e , żadnego n ie m a ją  znaczenia. 

L ubo  zaś rząd spodziew a sio , ze c i , co fu n ­
dusze swoje na tę  pożyczkę z ło ży li, p rzezna­

c z ą  je  raczej na ja k i c e l dobroczynny, zosta­
w ia im  je d u a k  w olność zgłosić się w przeciągu 
dni p ię tn a s tu  do b a u k u , i tam  posiadane obligi 
i kw ity w ym ienić  na  w artości, ja k ie  początko­
wo za nie do b an k u  wniesiono. Od tego p ra ­
w id ła  w yjęte są fundusze osób z pod am nesty i 
w yłączonych , na k tó rych  w ładza skarbow a se- 
k w estr położyła. W W arszaw ie d. 24- m aja 1832.

G azety p rte rsb u rsk ie  doniosły o zgonie radz- 
cy kołeg ija lnego  , T eodora  Paszkiew icza , ojca 
jo . fe ld m arsza łk a  księcia  W arszaw sk iego , który 
w C harkow ie dnia 26. z. m . d. s. rozsta ł się 
z ty m  św iatem .

B ra z y l i ja .

G azeta Pow szechna n iem ieck a  u m ieśc iła  na­
s tępu jący  arty k u ł swojego ko rrespouden ta  z Rio 
de Jan e iro , z d. 18. lu tego : vW początku  stycznia 
tak ie  tu  panow ało zam ieszan ie , taka w ieża b a ­
b ilońska  (wymowny sym bol naszego czasu), iż 
Czułem  n ieprzy jem ność w uporządkow aniu  i 
w ystaw ieniu ty ch  spraw  —• t an t a-i cornponere 
l i t e s ! *) N ie podobne do uw ierzen ia  je s t  to 

~!harivari, w ynikające praw ie z trzydziestu  
p ism  w ychodzących w Kio , i n ieustanne  .zabu- 
rzen ia  pub licznej spokojności na tern  lu b  o- 
w em  m ie jscu . W  d .  1 8 . g r u d n i a  pokazała  s i ę  
ltu p a  zbro jnych  ludzi w A rrayal da S anta  K ita, 
k tó rzy  Pedra 1. i Bóg wie co ch c ie li ogłosić, 
le cz  zostali p rzez  żołnierzy  rozpędzeni. Podo­
b n ie  zaszło około połowy stycznia w Itab o u ah  ;

A bym  w ćpanu dał wyobrażenie o te'ra wzburzeniu 
u m y słó w , wymienię lcgije gazet, htórem i nasza p u ­
bliczność, nicbarilzo rada czy tać , jes t przepełniona. 
W  sansein tyllto Rio wychodzą n a s tęp u ja rr: D iario  
do G oaerno. —  .Aurora J lu m inense . —  O T p ira n g a .
—  O lndepcndente . —■ O R egen te . ■—• O hom cm  
c a A m erica .  —  O B rasileino. — Astrew . —  O J u -  
ru ju b a  das F araup ilhar. —  O M atraca  das JFarau- 
p ilh a r .  —  O f  ilbn da Jcrra . —  O P a y  do filh o  da 
T erra .  — O no u o  T am oyo . — O Carijo. —  O T em ­
po . —  O  g n to  da P atrio  contra os A narcfustas. —

) Republico da semperviva. —  O Exaltado  —  A  M a- 
lagu eta . —  Clanim de liberdade. —  A  aoz da razao.
-  O M inhocca. —  O Tribuno  do povo. —  O P cr- 
rabraz. —  D iario  do R io  dc Janeiro . —  Jo u rn a l do 
C om m erzio. —  Correio m ercanlil. —  O R ecopila-  
dor. —  l .e  M essagcr. Lila uzupełnienia p tzy  taczam

_c..j tu  jeszcze te ,  h icie  są w ięcej niepolityczne, jako to :  
S em a n a ri '1  da Sa-nde pu b lica . — O  Salustio  das m e- 
ninas. — 0 S im plizio . —  Sim pliz io . —  O S im pli-  
zio ■ da Rassa. ■—- O aendaderio S im p liz io . —  Z tych 
wszystkich gazet odchodzą pojedyncze uiiniera do c. 

n  k. biblijoteki w W ied n ia , gdzie m iłośnicy tego przed­
miotu znaidą je  razem  zebrane- (N ora korresp .)

M arauho  i P e ru am b n co  ciągle sit b u rz a , w o-c O  o  c  ’
sta tn iem  m ie jscu  chciano  podburzyć tiegrów  
p rzeciw  P ortugalczykom . N aprzeciw  tych  za» 
.biegów w ydał rząd różne  roz tropne  rozporzą­
d zen ia : likw idacyją b a n k u , u rząd zen ie  docho­
dów tego in s ty tu tu , nakouiec re g u la m in  dla 
poborców  p o d a tk u , co w k r a j u , gdzie dotąd 
szło bez  ła d u , było uciążliw ą i długą p racą . 
Prow incyja M inas zaprow adziła u  sieb ie  szkołę  
wzorową chodow ania b y d ła , a w p rzep isach  
te jże  w ym ieniony nasz N ie m ie c , B o n ste tten . 
B ardzo słuszn ie  pow iedział dzienn ik  D ia rio  d i  
G overno , że taka działalność byłaby pożytecz­
niejszą dła lu du , n iże li czcze d ck lam acy je . P o ­
niew aż u rząd  cłowy ( A lfa n d eg a ) w Kio m ie ­
ścił w sobie w iele  p rzem ytn ików , p rze to  zm ie ­
niono w ielu  u rzęd n ik ó w : chodzą oni żebrzącC ' ti fc
po m ieśc ie  , pom nażają zabu rzen ia  , chociaż 
ic h  zostawiono przy całej p łacy! D ochód tego 
in sty tu tu  zm nie jszy ł się p rzez  polityczne kotn- 
ju n k tu r y ,  że  gdy dochód w osta ln iem  pó łro ­
czu 1830 w ynosił 6000 Contos de re is  (praw ie 
8 m il. z r . ) , takowy czynił w tak im  sam y m ,o - 
ltresie  czasu ro k u  upłynionego  tylko 2000. R ząd  
w padł był jeszcze  w inny k łopo t p rzez  sk u tk i 
rew olucyi lU ia das C a b a ra s , k tó ra  tak  korzy­
stn ie  dla rządu  w ypadła , iż p o trzeb a  się było 
spodziew ać, że  będzie  z tego korzystał dla za­
straszen ia  jaw nych  n ieprzy jació ł porządku . A- 
to li n ie  b rak ło  ludzi , u trzym ujących , że w szyst­
k ie  te  pow stania rząd  k n o w a ł, aby zrządzić 
p rzeciw działan ie  w m yśli an ty k o n sty tu cy jn e j; 
F e ijo  zadał zn iesien ia  cyw ilnych rę k o jm i na 
Itajnem posiedzen iu  izb w d. 16. lip ca  i u trzy ­
m yw ał , że w niosek takow y , jak o też  otw orze­
nie  k ra ju  dla eu ro p e jsk ich  m o rsk ich  m ocarstw  
je s t  jed y n em  o ca len iem  B razylii. Z  drugiej 
strony exaltow ani oskarżali rząd o s ła b o ść , że 
te n  , podczas gdy k rew  obyw atelska p ły n ę ła , 
boi się p rzelew ać krw i burzycie li. —  T ym cza­
sem  nadeszły, w iadom ości z B a h i i , że tam że  
przyszła do sk u tk u  fcderacy ja  , czyli w łaściw ie 
oddzielen ie  się prow incyi. W szystko to ,  ja k  
pow iedzia łem  , zrządziło w począ tkach  stycznia 
n iezm ie rn e  zab u rzen ie  ; nowe gazety rosły co­
dzienn ie  ja k  jadow ite  grzyby i p rzesadzały  się  
W  zarzu tach  i szkalow aniu  rządu . Możff ju ż  
w przód przygotowauy lu b  p rzez  te  rzeczy zna- 
glony , wyszedł w d. 18. stycznia d e k re t m in i­
stra, spraw iedliw ości F e ijo , nakazujący, że po­
niew aż daw niejsza ustaw a , dotyczącą się wy­
boru  sędziów przysięgłych , n ie  m ogła być do­
tąd  w Kio u sk u te c z n io n a , należy  w d. 15. I*1'  
lego p rzystąp ić .do  nowego w yboru przysięgłych- 
llażdy w id z ia ł, że te  wybory , gdyby zaszdy w 
d u ch u  rządow ym , u tłu m iły b y  w yuzdanie dru -
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l'.u. D la  tcgoto gazety (one sam e stanow ią tu  
p ism ieńu ictw o) doszły pod ten  czas najwyższe­
go stopnia zuchw ałości. W  d; 12. lu te g o , na 
p a rę  dni p rzed  w y b o ram i, nakazał rząd  po­
wszechny- p rzeg ląd  gwardyi narodowej z ł o  
na  uaszem  p o lu  inarsow em  (Carnpo dn-ffonrn), 
na  k tórym  znajdować się m iała re jency ja  i m ło ­
dy cesarz. W idać z tego , ze naszym  - panom  
n ie  zbywa na odwadze (a m łody cesarz m a je j  
za w iele) , a lbow iem  rzeczy  te  m ogłyby były 
z łe  wypaść. W szelako wszystko dobrze poszło. 
Młody B raganza , w m undurze  gwardyi narodo­
wej , p rz e je c h a ł pop rzed  czo ło , a po tem  k a ­
zał p rzeciągnąć p rzed  sobą w szystk iem u woj­
sk u  (3000 łu d z i , k tó re  tu  ju z  a rm iją  stanowi). 
Znajdow ało się w ielu  w idzów , w szelako dały 
się  słyszeć tylko konsty tucy jne okrzyki : V lva  
a ISaęao! V iv a  C o n s titu ęa o ! O hnperador  i
t. d. Przekonyw ano się pow szechnie , --z b w ty m
dłliu odniósł rzad znaczne zwycieztwo. W sze-

Ł. . C » I I »lako  dzieónilli n ie p rzesta ły  ją trzyć  p u b licz­
ności , i d n iem  p rzed  w yboram i przysięgłych 
udało  się k ilk u  Ilusguen tów  do izb straży i m ia ­
ło  mowy do posterunków  : r jc s te śc ie  nędznym i 
n iew o ln ikam i F e ija  i t. d.« W szystkich  u w ię­
ziono. W  d. 15. i dni n astępnych  odbyły się 
spoko jn ie  wybory i w ypadły w edług zyczenia 
rząd u . B ogdajby te n  tok  spraw  nie był zab u ­
rzony w iadom ościam i z prow incyj słabo przy­
w iązanych l —  Z  ‘d. 25. lu teg o . Z a  k ilk a  dni 
rozsta ję  się z B ra z y liją , spodziew ając s i ę , ze 
czy te ln ikom  G azety Pow szechnej b ęd ę  m ógł 
udzielić  późniejszych wiadomości z najnow szej 
części św iata (A u s tra lii) . P op łynę na  ̂ces. 
ross. korw ecie : A m eryka , lltó ra  w podróży o- 
hoło św iata , w ce lu  zaopatrzen ia  osad rossyj- 
skich w K am czatce i Nowym  A rchang ie lsku  po­
trzeb am i e u ro p e js k ie m i, zaw inęła do portu  
Jacksona. —  Z aw inął tak że  angielsk i o k rę t 
w ojenny z P rzy lądka z w iadom ością , że wszyst­
k ie  zatargi m iędzy kom paniją  a rząd em  ch iń ­
sk im  w K antonie są załatw ione. P rzep o w ie ­
dnia pew nego k a p ła n a , źe Chiny w tym  ro k u  
podb iją  A nglicy , w zburzyła lu d . O kręty  przy- 

ylc z H am b u rg a  odbywają te raz  kw aran tannę  
w B razy lii, i to w B ahii dni 2 0 , a tu ta j , ja k  
słychać 40 ; je s lto  pierw szy p rzy p ad ek , ze  p ó ł­
nocno — eu ro p e jsk ie  okręty  naw et W  południo­
wej K olum bii są podejrzane.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
N a posiedzeniu  izby niższej d. 10. m aja do­

p iero  o godzinie 6. otworzono galeryje. W  cza­
sie  , gdy obcy w yłączeni byli , podano (wspo- 
m n ioną  niżej) pefycyją rady gm innćj Londynu. 
Członkowie ze starego m iasta  (C ity )  w spierali

takow ą i ty lko  A lderm ann  H ughes m ia ł się 
jej. sprzaciw iać. Gdy po tem  galery je  otworzo­
ne zostały , pow stał lo rd  E b rin g to n  i r z e k ł :  
L ubo m ocno je s te m  przeciw ny te m u , b y  izb ie  
n ieuży teczn ie  nie zab ierać  c z a su , m n ie m a m  
je d n a k ż e , z e n ie  długiej będzie po trzeba  ob ro ­
ny , je ź li to te raz  uczynię. Jakko lw iek  odm ien­
ne m ogą być zdania o w niosku , ja k i będę  m ia ł 
zaszczyt przełożyć , n ie  w ie lu  jed n ak że  będzie  
m ogło tem u  zaprzeczj7ć ,  że w tak  w ażnem  
p rzes ilen iu  je s t  obow iązkiem  tej izby, wyrazić 
swój sposób m yślenia. Przy podobnej sposo­
bności pow iedział raz p . C aun ing : r lzb a  niższa 
je s t  w ładzą k o n tro lu ją c ą , lecz  i. na to je s t  o- 
raz  przeznaczoną", ażeby rad  udzie la ła . T e n  
z konstytucyją naszą m ało  obeznany być m usi, 
k tó ry  tw ie rd z i, iż n ie  m oże zajść tak  w ażny 
p rzypadek  , ażeby praw odaw stw o n ie  po trzebo ­
wało w cześnie odzywać się z ra d ą , gdy później 
m oże zm uszone, będzie  uspraw ied liw ien ia  żą ­
dać. a N ie życzę sobie przeszkadzać ko ron ie  
W  w yborze je j radzców  , a le  czuję , ja k  szko­
dliw ą je s t  rzeczą dla korony i k r a ju ,  gdy k ró l 
w zględem  sposobu m yślen ia  izby niższej b łę ­
dne- m a m n iem an ie  , lu b  gdy izba ta  sam a je s t  
w pow ątp iew aniu  o sposobie m yślen ia  w iększo­
ści swojej. P o trzebną  je s t  rzeczą dla spokoj- 
ności-i trw ałości każdej adm in istracy i , ja k k o l­
w iek 1 utw orzoną b ę d z ie , ażeby te n  sposób m y­
ślen ia  jasuo  był wyrażony. Mój zacny p rzy ­
ja c ie l tu ta j (A lth o rp ) i m ój zacny p rzy jac ie l 
na czele  r z ą d u , w yrażali m i w praw dzie życze­
nia swoje , bym  W niosku m ojego z a n ie c h a ł; 
skrom ność ich  za nadto  p raw ie posuniona n ie  
żąda iunej nagrody , ja k  tylko t e j ,  ja k ą  sam i 
znajdu ją  w p rzekonan iu  swojego m ęzltiego  p o ­
stępow ania. To tylko zaiste pozostaje im  po 
owych w szystk ich  t r u d a c h , ja k ie  p o n ie ś li , po 
owych p o lw arzach , ja k ie  u c ie rp ieć  m u sie li w  
w ielk iej sp raw ie  odzyskania swobód narodom 
w yclf, to pozostaje im  ty lko przy  złożen iu  u -  
rz ę d ó w , a oraz p o c ie c h a , iż w iedzą o t e m , 
ja k  w iele dla te j w ielk iej spraw y uczynili. A 
teraz  m ów ią n a m , że  m in istrow ie  powinni by li 
poddać się pon iżen iu  i zezwolić na to , ażeby 
ono p y ta n ie , czy G atton i O ld S a ru m  m a ją  
m ieć  d łużej rep rezen tan tó w  narodow ych , ta k  
długo rozdrab iane  było na części , aż w iększość 
izby wyższej , z k tó re j cztery p ią ty ch  części są 
w szelkiej re fo rm ie  n ie p rz y ja z n e , nam yśli się 
n a re sz c ie , na ja k  m ałą  część praw a w yborow e­
go narodow i zezwolić. W  ty ch  oko licznościach  
poczytu ję  za swój o b o w iązek , zaproponow ać 
adres iz b ie , lttó ry , jak k o lw iek  w m ały m  sto­
p n iu  , wyrazi je d n a k ż e  zdanie w iększości te j 
izby w zględem  o d m ia n , zaszłych w radzie  j .
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k . m ości. Ja łt d a lece  m ia łem  sposobność po­
znać sposób m yślen ia  k r a ju ,  m ogę zap ew n ić , 
ż e  w n im  żadna zm iana , żadna reak cy ja  n ie  
zaszła. Czy coś podobnego nie stało  się  w te j 
iz b ie , o te m  n ie  w iem . Gdyby był p rzypadek  
t a k i ,  n ie  m ałoby  to  m n ie  zadziw iało; spodzie­
w am  się je d n a k ż e , że  c i , k tórzy swój sposób 
m yślen ia  o d m ie n ili , o tw arcie i po m ęzk u  wy­
stąp ią  i powody swoje obw ieszczą. Pozostaje 
m i ty lko  je szcze  złożyć izb ie  dzięk i za c ie r­
p liw ość , z ja k ą  m ię  słu ch ać  raczyła i zrobić 
następ u jący  wniosek:. »Ażeby królow i jm c i po­
dany był uniżony adres , w k tó rym  królow i 
jm c i przedstaw ione być m a m ocne ubolew anie 
izby w zględem  zaszłych odm ian  w radzie  j . h . 
m ości po oddalen iu  się m in is tró w , w k tó rych  
izba pok ładała  c iąg le  n iezachw iaue z a u fa n ie ; 
że  izba ta  zgodnie z p o lecen iem  j. k . m ci, zaw ar­
łem. W  łaskaw ej m ow ie j .  li. m ci, posłała do izby 
lordów  b il w zględem  zreform ow ania  re p re z e n -  
tacy i. na ro d o w ej, kióry.m , w edług je j  p rze­
konan ia  byłyby zabezpieczone prerogatyw y ko­
cony, powaga obu izb  p a r la m e n tu  i praw a tu ­
dzież swobody narodu. Z e  izba ta czu je  się być 
obow iązaną zw rócić na to  uw agę jk m o ś c i , iż 
poddani ego zap a tru ją  się z najw iększym  
u d z ia łem  na postęp  p ro je k tu  tego, i że  izba n ie  
m oże zataić jk m o śc i obawy, iż sp raw iłoby tę jia j- 
w iększe u b o le w a n ie , gdyby powiodło się.f po- 
p su c i-  b ilu  i zm n ie jszen ie  je g o  działalności.

izba ta  je d n a k ż e , spowodowana najgorętszą 
przychylnością do osoby iltm ości, up rasza  kró la  
jm c i u n iżen ie , je d n a k ż e  z  na leg an iem , by do 
rady  swojej ty lko  tak ie  powoływał osoby, k tó re  
b  1 k u  re fo rm ie  rep rezen tacy i narodow ej , ta k  
j a k  takowy n ie  daw no p rzeszed ł w te j izbie, 
s tara łyby  się p rzeprow adzić  n ienaruszen ie  we 
W szystkich jeg o  i całkow itych zasadach.* (G ło­
śn e  ok lask i.) P . S tru li  pow stał dla w sp ieran ia  
w ło s k u .  Sądziłbym  iz p rzek raczam  obow iązek 
zaciągniooy ku  m o im  k o n sty tuen tom , gdybym  
tego w niosku  n ie  b ro n i ł ; sądzę iż do tego tym  
w iększe m am  p raw o , ileże  żaden  z członków  

by. n ie  m iał.z  m in is tram i jkm ości m niej związ­
ków  odem uie . N ie m ogę pom yśleć o tem , aże­
by lę ra z , gdy b il ta k  bardzo na n ieb ezp ieczeń ­
stwo je s t  wystawiony, członkow ie izby ta k  da­
le c e  m ie li zapom inać  o obow iązkach, zaciąg- 
oiouych k u  sw oim  k o n sty tu en to m , iżby choć 
cokolw iek w tem  YTahać się  m ie li ,  czy m a ­
ją  głośno i uroczyście oświadczyć, się z przy­
chylnością  swoją k u  ow ym  w ie lk im  .zasadom, 
d la  k tó ry ch  urzeczyw  sinienia walczyli w osta- 
n ięh  14 m iesiącach . P rzed  m io tu  tego u ie  po­

w inniśm y spuszczać z oka"; m am y albow iem obo- 
w iazek  w zględem  ły c h  do w ypełn ien ia , którzy

jten środek  w nieśli i tak  zaszczytnie I z tak ą  
konsekw encyją , tudzież gorliwością prow adzili 
go p rzez obie izby p a r la m e n tu . N ie w ątp ię  
b y n a jm n ie j, że  izba lak  rów nie teraz  ja k  i 
p rzesz łego  ro k u  wyrazi się z pocłtw alą w zglę­
d em  postępow ania m in is tró w , gdy w łaśnie ta ­
kow i p rzez złożen ie  urzędów  sw oich okazali 
ta k  w ielk i dowód swojego h o n o ru  i bez  in te ­
resowności i w iern ie  zasad sw oich dotrzym ali. 
M ówca odczytał po te m  rezo lucy ją  i w niósł 
pytan ie .

Po n a ra d z ie , w k tó re j p . B aring ', S ir  E o - 
b e r t P e e l i S ir C h. W e lh e re ll  m ów ili na  k o ­
rzyść je d n e j, a p p . H om e, M o rp e th , 0 ’C onnell 
i M acauley drugiej strony , a k tó ra  trw ała  do, 
3. godziny z rau a  , przystąpiono do glosowa­
nia, w lltó rem , ja k  ju ż  doniesiono, 288  głosów 
było za w niosk iem  lo rda  E b ring ton , a 208 p rze ­
ciw  onem uż, przeto w iększość była 80 głosów. 
Ilezu ł lat. głosowania p rzy ję to  d(ugo trw ająceinJ 
i powta, zanśm i ok laskam i.

W izbie niższej w d n iu  8. b.' m . wniósł p an  
H u m e  na p rze ło żen ie  im ion w szystk ich  u rzęd ­
ników  kościoła anglikańskiego, u ra z  z w ykazem , 
w ie le  m a każdy p reb en d  , i co one c z y n ią , 
i w iele  p o b ie ra ją  um ieszczen i kaznod ,i :je, —  
W ezw any p rzez  s ir R . Ing lis o powód do tego 
w n io sk u , o d rzek ł: Z am ia rem  m oim  je s t  zw ró­
cić. uw agę izby na  s traszne  nadużycia  w teraz- 
n ie jszem  urządzen iu  k o śc ie ln e m , zan im  przy ­
ję ty  będz ie  b il a rcy b isk u p a  k an te rb u rsk ieg o , 
do m n iem anego  zn iesien ia  nadużyć w nadaw a­
n iu  k ilku  p re b e n d  je d n e j osobie. Od dziecin­
nych  la t b y łem  św iadkiem  zadziw iających r e ­
zu lta tów  kościoła szkockiego ; w iem  , że p le ­
ban  n ie  m oże się oddalić z p a ra fii; te m  b a r­
dziej uderzy ło  m ię  uadużycic kościoła ang likań ­
skiego, gdzie dochody pow iększej części W od­
w rotnym  stosunku  stoją z d o p e łn ian ćm i posłu ­
gam i. Z  tego powodu stw ierdzić  c h c ę  zdanie  
m o je  fak tam i n ie  do zbicia, i życzę sobie, aby 
izba poznała te  czyny, zan im  rozpozna b il a r­
cy b isk u p a  k an te rb u rsk ieg o  , k tó ry  jakoby  po­
w in ien  zaradzić ty m  nadużyciom , dostatecznie  
w ykazanym , gdy w iad o m o , że z 10,000 p re -  
bendarzy  przeszło  6000 n ie  zn a jd u je  się na  
sw oich m iejscach . W niosek te n  p rzeszed ł bez  
głosow ania , po zaproponow aniu  p . f lo th v e n  , 
aby takow y do Irlan d y i rozciągnąć. Izba  odro­
czyła posiedzenie  sw oje o god. 7 lj2 .

. F r a n c j j a .

D ostrzegać? austry jack i z d. 2>. m aja  do­
nosi : G azety paryzkiu  zw yczajną pocztą nade- 
sz łe  dochodzą do d. 16. m aja. —  Dz. ]Souvel~ 
lis tę  (U zieiiu ik  w ieczorny) donosi o  śm ie rc i
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prezy d en ta  rady, zaszłej w ty m  d. o god. 7. rano . 
Poniew aż ju z  d n iem  w przódy rozeszły były się 
w ieści o jeg o  śm ierc i,p rze to D z.p a ry zk ie  wysilały 
się  na dom ysły, w zględem  osób, p rzeznaczonych  
n a  je g o  m ie jsce  ; n ie k tó re  z tych  gazet je szcze  
dalej się zac iekają , i m ów ią o kam bynacy jach  
c a łk ie m  nowego m inisjtcryjum . D z . JSouvelliste  
(jak  w iadom o dziennik  m in istery ja lny) ograni­
cza się na zapew nien iu , iż oprócz teraźn iejszych  
m in istrów , z k tó ry ch  m arszałka  S ou łt wynosi, 
n ieb rak n ie  na m ężach  , którzy  przychylni do­
tychczasow em u system atow i rządu , m ogliby być 
pow ołani , s tanąć na czele  in teresów  , lu b  
m ieć  w n ic h  udział. —  R ząd, k tóry  m a (m ó­
wi JSouel/isfe) m ężów , ja k im i są : PP . M ole, 
D u p in ,  D ccazes , G u iz o t, T h ie rs  , B e re n g e r , 
F o u fred e , l le m u sa t, A ugustyn P e r ie r ,  Maison, 
G e ra rd , R a y n e v a l, M o r te m a r t , V atim en sil i 
dw udziestu  in n y c h , k tórzy  się na o sia tn iem  

•posicdzien iu  odznaczyli sw ojem i zasadam i i ta ­
le n ta m i, m a  dosyć do w yboru, aby naw et w n a j­
bo leśn iejszym  p rzypadku  nie Łył w kłopocie .

Na ra p o rt m in is te r , spraw  w ew nętrznych  
rozkazał k ró l ,  aby ze w zględu na zn am ien ite  
zasługi zm arłego  barona  C uvier w niesiony zo­
s ta ł na przyszlem  posiedzeniu  izb p ro je k t do 
u s ta w y , aby wdowej zm arłego  wyznaczyć ze 
sk a rb u  rocznej pens\’i 6000 fr.; aż do zeb ran ia  
się izb m a ona pob ierać  tę  pcusyją  z kredy tu , 
otworzonego dla m in is te ry ju m  spraw  w ew nę­
trznych  ustaw ą z d. 6. listopada 1831, na n ie ­
p rzew idziane  w ypadki. P od ług  postanow ienia 
m in is tra  sp raw  w ew nętrznych , h r .  M ontalivet; 
spraw ującego  tym czasow ie obowiązki m in is tra  
h a n d lu  i rob ó t p u b liczn y ch , wdowa po zm ar­
ły m  b aro n ie  C u v ie r m ieszkać  m a  dożywotnie 
w dom u, <przy ogrodzie roślin , w k tó rym  m ie­
szkał niegdy je j  m ąż. Na kon iec  m in is te r  spraw  
w ew nętrznych  , w ce lu  zak u p ien ia  b ib lio tek i 
zm arłego , na jp iękn ie jsze j w E u ro p ie , w części 
lu b  ca łk iem , m ianow ał kom isy ją  ze  z lecen iem , 
aby zdała w lej m ie rz e  rap o rt. K om isyją ta 
sk łada  s ię :  z pp . D u n ie ril, p rezyden ta , V ille - 
m ain , Poisson, A bla l le m u sa t, Cousin, A driana 
d e  Ju ssicu  i H ipolita  R oyer-C ollard .

Belgijum.
G azety b ru x e lsk ie  donoszą pod d n iem  I2 .m a -  

ja :  M in is te r spraw  zew nętrznych  zdał spraw ę 
n a  dzisiejszem  posiedzen iu  izby re p re z e n ta n ­
tów  z najnow szych dyplom atycznych układów . 
Ż ałow ał m ocno, ze p . V an de W eyer niedo- 
n iósł rządow i o ratyfikacyi Rossyi pod w arun ­
k a m i. S a d z ił, że  w y p ad k i, przygotowywane 
w Londynie., m iały  wpływ n a  postanow ienie 
posła belg ijsk iego . O dczytał p o tem  ratyfika-

cyją rossyjską i w y im ek  z p ro to k u łu  n r . 38 ; 
rz e k ł, iż rząd nie otworzy układów  k u  w ypeł­
n ien iu  tra k ta tu  p rz e d  zu p e łn em  u stąp ien iem  
z z iem i belg ijsk ie j, i dozwoli ty lko słusznych  
kom penzacyi, lu b  trzym ać się będzie dosłow nie 
tra k ta tu . Oświadczył , iz w szystkie m ocarstw a 
naganiają uw ięzien ie  p . T h o rn  , że  zw iązek 
n iem ieck i n ie  żądał onegoż wydania, i że H o- 
landyja tw ierdzi, że uw ięzien ie  p . T h o rn  j e s t  
środk iem  w ynagradzającym  uw iężen ie  k i lk a  
osób z bandy T ornaco . Po dług iej rozp raw ie  
m ianow ano kom isyją do u łożen ia  ad resu  do 
k ró la .

G azety b ru s e ls k ie  z d. 15. m a ja  donoszą, iż  
izba rep rezen tan tó w  b e lg ijsk ic h , na  posiedze­
n iu  dnia p rzeszłego , p rzy ję ła  jednom yśln ie  ad res  
do k ró la  , w k tó rym  uprasza m o n a rch ę  , aby 
bez żadnej m odyfiltacyi w ykonał 24 a rtyku ły  
tra k ta tu  z d. 15. listopada r . z.

M oniteur  b e lg ijsk i pisze : K ilka  dzienników  
zarzucało  n am  m ilczen ie  w zg lęden i d o k u m en ­
tów, k tó re  rząd  m a  m ieć od k ilk u  dni w r ę ­
kach ; zarzuty  te  zdają  się  n am  być n ie  stoso­
w ne. M o n iteu r  nie m oże u p rzed zać  postano­
w ień  rządu , i ogłaszać d o k um en ta , b ęd ące  j e ­
szcze p rzed m io tem  naradzenia się k ró la  i jeg o  
ra d y , a do k tó ry ch  ogłoszenia ty lko  w ażne 
obrady  m ogą dać powód.

C ourier B c lg e  donosi w d. 14. m a ja  : »W czo- 
raj" z p ę ln d n ia  wezwany został p . L eclerccj do 
k ró la . W ów ią, że te n  deputow any o b e jm ie  m i-  
n is te ry ju m  spraw  w ew nętrznych  w m ie jscu  p . 
dc T h e u x . P . Coghen podał o uw oln ien ie  ja k o  
m in is te r  sh a rh u . U w ażano, że  p p . B ro u ck e re , 
M u e leu eare , I la ik e m , L e b e a u , D esto u v e lle s , 
G erlaeh e , jen e ra ło w ie  D esp rez  i E v a in , (u ie- 
dawno w  B e lg iju m  naturalizow any) m ie li z k o ­
le i  u  k ró la  posłuchan ie .

Dz- E m a n c ip a tio n , w ychodzący w B ru x e lli, 
m ó w i: »Rząd o d eb ra ł dnia l i g o  m a ja  nowy 
p ro to k u ł pod liczbą 60. W  tym  p ro to k u le  na­
gania k on ferency ja  uw ięzien ie  p . T h o rn , i wzy­
wa rząd  h o le n d e rs k i , aby go uw oln ił ; wzywa 
atoli tak że  i rząd  b e lg ijsk i o uw oln ien ie osób, 
zaw ik łanych  w spraw ie T o rnaco , k tó ry ch  u w ię ­
zien ie  w praw dzie p o c h w a la , lecz  życzy sobie, 
aby powróciły do dom u , ja k  się p ro to k u ł wy­
raża , w in te re s ie  w zajem nego p u szczen ia  rz e ­
czy w n iep am ięć . «

W ojsko belg ijsk ie  ruszyło n ap rzó d . J e n e ra ł  
Ł an g erm an n  m a swoje głów ną k w a te rę  w L i- 
e rre , a je n e ra ł  vau de B rouclt W H e re n th a l. 
S ły c h a ć , że do tego p o ru szen ia  dał pow ód 
szw adron huzarów  h o le n d e rs k ic h , k tóry  w d. 
8. m a ja  ro b ił rozpoznanie  o pó ł m ili od T u rn -  
h o n t.

)(2
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W  północnych  oho licach  B e lg iju m  są n ie  
n s tan n ie  w ojska w po ru szen ia . D ru g i p u łk  
s trzelców  konnych , stojący w L ow anijum , i d ru ­
gi p u łk  u łanów  ruszyły na g ran icę , a inne  pu łk i 
odebra ły  rozkaz, być w gotóvvości do w yrusze­
n ia  w d. 15. m aja .

Niemcy.’
Pod dn iem  13. m aja  zakazany został D z. wy­

chodzący w F rey b u rg u  pod nazw ą: F reysin n ig e  
w  księstw ie N assausk im  z pow o d u , iź rozsze­
rz a  fałszywe w iadom ości i zachęca  poddanych 
do form alnego pow stania.

N a posiedzien iu  se jm u  e lek to ra ln o -h esk ieg o  
z d. 10. m a ja  rozpoznaw ano p ro jek t do ustaw y 
o u tw o rzen iu  kasy kredytow ej k ra ju , i lakow y 
z n ie jak iem i odm ian am i p rzy ję to .

Szwecyja i Norwegija.
Z  Sztokol m u  piszą pod dn iem  4. m a ja  co na­

s tęp u ję  : W czoraj obchodzono tu  roczn icę u ro ­
dzin księcia  I ła ro la  , najstarszego  syna k ró le ­
w icza następcy  tro n u , p rzez  bal d la  dzieci, da­
ny w zam k u . A dm in istracy ja  stopniow o i u m ia r­
kow anym  ty lko , lecz  pew nym  k ro k ie m  p o stę ­
p u je  z u lep szen iam i, ja k ic h  wym aga d u ch  czasu. 
W te j chw ili m ianow icie , wzięto pod ro zb ió r 
trzy Lardzo w ażne k w esty je . N ajw ażniejszą ze  
w szystk ich  je s t  re fo rm a  daw nej księg i praw  , ' 
o b e jm u ją c e j zarazem  p r a w a  c y w iln e j  k ry m i­
n a ln e  , a u łożonej w ro k u  1704. K odeks ten  
p rzez  długi czas u chodz ił za najlepszy  W E u ­
ro p ie  , tak  pod w zględem  praw ości zasad, jak o  
te z  pod w zg lędem  jasności i dokładności p rz e ­
p isu  , tudz ież  nadzw yczajnej ja k  na ów czas 
lib e ra ln o śc i. T a k  m iędzy innym i kodeks ten  
ogłoszony w ro k u  1734, w epoce, w k tó re j lu r- 
tu ry  we w szystk ich  praw odaw stw ach E uropy , 
n ie ty lk o  były dozw olone, a le  n aw et nakazy­
w ane , pod ciężką  k arą  zabran ia  sędziów i k a ­
ż d e m u  m a ją c e m u  praw o badać  obw inionych 
zm uszać takow ych p rzez tu r tu ry  do wyznania 
p raw dy . K odeks te n  o b e jm u je  ta k ie  m nóstwo 
innych  p rzep isów , dowodzących, ze  c i , k tórzy 
go u k ła d a l i ,  Lardzo u p rzed z ili w iek swój. L ecz 
od czasu tego zm ien iły  się o b y cza je , w ż y c iu  
tow arzyskiem  now e utw orzyły się s to su n k i, 
a daw niejsze praw a pod w ie lu  w zględam i stały 
się n iedosta teczne  i p rze s ta rza łe . Z  tegoto p o ­
w odu , rząd  uznawszy , iż praw odaw stw o z d u ­
c h e m  lu d zk im  postępow ać pow inno, ju z  p rzed  
k ilk u  la ty  w yznaczył oddzielny k o m ite t do

zm ien ien ia  k o d ek su  z ro k u  1734 z w ierne in  
w szakże zachow aniem  fo rm  zew nętrznych . U ło­
żony p rzez k o m ite t, te n  nowy kodeks p raw ny  
p rzed  pew nym  ju ż  czasem , został oddany pod 
rozbiór w szystkim  obyw atelom  szw edzkim , z w e­
zw aniem . ogloszonem  urzędow uie , aby nad n im  
czynili uw agi. K o m ite t ukończył te raz  także no­
wy kodeks k rym inalny , k tó ry  tak że  ju ż  je s t  pod 
p ra są  w celu  oddania go pod  sąd pub liczny . D ru ­
ga rów nie ważna kw esty ja  ściąga się do u le p ­
szenia  in sty tu tu  pub licznego  nauczan ia  i pod 
w zględem  tym  rząd  w ezw ał w szystk ich  św ia­
tły ch  i z p rzed m io tem  obeznanych  m ężów  do 
objaw ienia zdań sw oich , n im  wyda swoje po­
stanow ienia . Spraw ozdanie w yznaczonego w ty m  
c e lu  k o m ite tu  je s t  dawno ogłoszone. T rzec ia  
w ie lk a  kw estyja ściąga się do zm iany  daw nych 
rozporządzeń  , w zględom  ro b ó t górniczyeh , i 
w szystk iego, co ż n ie m i m a zw iązek. Spraw a 
ta  najbardziej je s t  zaw illlana, ściągające się do-* 
n ie j p raw a i u rządzen ia  , pochodzą w w iększej 
części jeszcze  z czasów królow ej K rystyny, lecz 
ty le  się w krad ło  n ad u ży ć , iż uznano k o n ieczn ą  
p o trzeb ę  zabezp ieczyć  w łaśc ic ie li. K o m ite t ,  
k tó re m u  poruczo.no w ypracow anie nowego p ra ­
wa w tym  w zględzie , także  ju ż  zdał spraw ę , 
a w szystk im  Szw edom  wolno w ynurzyć sw oje 
zdanie o ty m  w ie lk im  p rzedm iocie .

"Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korrespondencyj prywatnych.)

—  L w ó w  d. 23. m aja  1332. —
N a-ta rg u  dzisiejszym  było 218 sztuk wołów. 

P łacono za sz tukę  po 63— 92 zr. w. w . ; z ty ch  
je d n a  m ogła  wydać m ięsa  13— 16 , ło ju  1— 2 
kam ien i. .

W arszaw a . (D z ie n n ik  P ow szechny  z  d. 23. 
m a ja  1832.) K urs w czorajszy: D u k a ty  h o le n ­
d e rsk ie  nowe zł. 19 gr. od 9 do 12 ; assygnaty 
ross. 100 r u b .  z l. 179 g r. 2 0 ;  listy  zastaw ne 
zł. 87. —

W IDOW ISK A w c L W O W IE .

T e a t r  n i e m i e c k i .  — Dziś: O thello ,  der M o h r non 
F en ed ig ;  wielka opora w 3 aktach.

T e a t r  p o l s k i .  —  Jntró-. S zkoda  w ąsów ;, kom edyjo- 
o p e ra  w  1 akcie. —  Pote 'm : Ś lep y  dohrze 
w id z ą c y ;  komody ja w  1 akcie. —  JNa zakoń­
czenie : Z rządno ić  i p rze k o ra ;  homedyja
w l akcie.
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